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W iadomości krajowe.

Z B e r l i n a .  —  Ju ż  dawno przed wybuchem 
rew o lucji greckiej (w ew nętrznej, jakby ją na­
przeciw pierwszej przeciw pauowauiu tureckie­
mu wymierzonej nazwać m ożna) rozeszła się 
wieść, że nasz Poseł w A tenach , P. B r a s s i e r  
d e S t. S i m o n ,  następcę otrzyma. Słrchać, 
że tenże sam w ynurzył życzenie, aby go trans- 
Iokowano; podobną do prawdy, że życzemu 
temu zadość się stanie, chociaż nie natychmiast, 
ponieważ środek takowy podobnym by był do 
naśladownictwa i koucessyi czynionej teraźniej­
szym wladzconi G recyi. Ze dw ór bawarski 
Księcia W allerstein na konferencję mocarstw 
opiekuńczych do Londynu w ysłał, uważają tu 
za dow ód, że Bawarya radaby pojednawczych 
środków użyła. Jakoż gwałtem nie możnaby 
też niczego dokazać naprzeciw ludowi okazu­
jącemu taką nienawiść przeciw wszystkim cu­
dzoziemcom.

Wiadomości zagraniczue.

R o s  g y  a - 
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 25. Października.
^  uskutecznieniu Najwyższego Manifestu, z 

dn. 1. Czerwca b. r. o zamianie assy gnat i in­
nych papierów przedstawujących brzęczącą mo­
netę na Bilety K redytow e, Zarządzający Mini­
sterstwem skarbu przedstawił Bz-łdz. Senatowi

dla opublikowania wzory takowych biletów w ar 
tości 25, 19, 5 i 3 rubli srebrnych; bilety zaś 
1 rublow e przedstawioue będą później, po ich 
wygotowaniu.

Ogłoszone zostało urzędowe wyrachowania 
ilości złota i p la tyny , wydobytej w ciągu pier­
wszej połowy bieżącego roku z kopalni i pias­
ków tak skarbowych jak i pryw atnych pasma 
Uralskiego. Ilość ta w ynosi: z Kopalni skar­
bowych: złota: 69 pudów , 24  funty , 38 za­
lotników i  doli; platyny 32  funty, 66  zołotui- 
ków. Z kopalni właścicieli pryw atnych: zło­
ta, 99 pudów 30 funtów 21 doli; platyny, 84 
pudów 21 funtów 2 zołotniki 36 doli. W  o- 
góle, złota 169  pudów 14 funtów 59  zolotni- 
Łuw i doli, platyny 85 pudów 13 funtów 68 
zołotników 36  doli.

F r a n c y  a.
Z Paryża, dnia 23. Października.

Książę Bordeaux powroci 14. Listopada do 
Londynu z podróży swej ze Szkocyi, i zabawi 
tamże kilka lygodoui. Powodem do tej po­
dróży nie były żadne względy polityczne, ale 
raczej porównanie socialnego stanu różnych na­
rodów. O  podróży do Irlandyi nie masz tu 
m ow y, również jest to wiadomość zmyślona 
naumyślnie, jakoby książę miał pisać uprzejmy 
list d o O ’Counella. W  miesiącu Grudniu m łody 
kiązę zwidzi część Niemiec północnych, i wróci 
do Górz. — Hrabia Salvandy odjechał dziś 
do 1  urynu. Hr. Bresson pozostanie tu jesz-



cze czas niejaki, nim odjedzie do Madrytu. —  
P rzy  wczorajszym przeglądzie wojska, gdzie 
Królowi Francuzów przedstawiały się niektóre 
regiinenta opuszczające garnizon paryzki, za­
broniono przystępu publiczności.

Z d n i a  27. P a ź d z i e r n i k a .
Zapewniają, ii  reprezentacya narodowa, sto­

sownie do Karty jeszcze przed upłynieniem 
Grudnia się zgromadzi, chociaż doświadczenie 
już wiele razy dowiodło, iż ostatnie dni starego, 
i pierwsze nowego roku zawsze całkiem straco­
ne dla działań parlamentowych.

Do arcybiskupa w Lugdunie przyłączył się bi­
skup z Chalons ze zdaniem, iż kościół ma pra­
wo , i jego jest obow i.jzkiem uczniom swoim 
uiepozwalać uczęszczać do tych.zakładów na­
ukowych, w których uczą filozofii nie katoli­
ckiej. Można przewidzieć naprzód , iż i inni 
biskupi przystąpią do zdania tego, mówią nawet 
o mającej nastąpić w tym względzie demonstra- 
cyi imieniem całego kościoła francuzkiego.

Na dziedzińcu kościoła N otre-D am e posta­
wiona będzie piramida z granitu, jako w środ­
kowym punkcie, od którego rozchodzić się bę­
dą wszystkie wojskowe gościńce. —  Naokoło 
Paryża, a mianowicie zewnątrz muru obwodo­
wego, ma być urządzona powietrzna kolej że­
la zn a , która łą czy ć  b ęd zie  z  sobą różue koleje  
żelazne.

P. Beranger, nasz poeta narodowy, wrócił 
do Paryża w dobrem zdrowiu.

Znajduje się tu obecnie 5 czy 6riu Irland­
czyków, którzy na żądanie Posła angielskiego 
ściśle przez policyę są strzeżeni.

Drukarnia królewska zatrudnia w tej chwili 
przeszło 3 0 0  pracowników i 2 maszyny paro­
w e ,  drukujące mnóstwo dokumentów, które 
Izbom mają być rozdane.

Dzienniki urzędowe zawierają tekst zawar­
tego w dniu 2 8 .  Sierpnia traktatu handlowego 
i żeglugi między Francyą i Sardynią, którego 
ratyiikacye wymienione zostały w dniu 27go 
Września. Traktat ten obowiązuje na lat 6, 
po upływie których, bez sześcio-miesięcznego 
naprzód wymówienia, jeszcze na jeden dalszy 
rok  jest ważny, j t. d. —  Pod (ąż samą datą, 
także na 6 lat, i z tern i sameini warunkami 
przedłużenia, zawarty został zarazem układ 
względem zapewnienia własności literackiej i 
artystowskiej w obudwóch nawzajem krajach. 
N aw et tłumaczenia ulegają karze oznaczonej za 
przedrukowanie, jeżeli autor oryginalnego dzie­
ła zapowie przy jego wydaniu tłumaczenie w 
przeciągu roku. To stosuje się i do tłumaczeń 
dziel nie w łych dwóch krajach drukowanych,

wyjąwszy tylko tłómaczenia w  językach, które 
nie są językami tych dwóch krajów. I  o sztu­
kach teatralnych zachowane będą prawa, jakie 
w  kraju obowiązują. W yją tk i tylko z dzien­
ników czyli pism czasowych są dozwolone przy 
zacytowaniu źródła. Przedaż przedruków za gra­
nicą uskutecznionych jest również zabronioną.

I  ałszowanie win w południowej Francyi ko­
losalnie się rozszerzyło. Z początku domięszy- 
wano wody, ale później fabrykowano zupełnie 
nowe wina, w których prócz nazwiska żadnego 
nie ma wina, tylko soki z owoców i różne in- 
gredyeneye częstokroć szkodzące najmocniej­
szemu zdrowiu. Uorganizowany by! cech fał­
szerzy wina, który zajął główne siedlisko w 
Rouen, zkąd szczególniej do Paryża najlepsze 
robiono iuteressa. Nakoniec zwrócono irwagę 
iządu, który tez kazał jednę piwnicę w Bercy 
zrewidować i znajdujące się tam zapasy zfał- 
szowauego wina zabrać. Ale że należało dojść 
do głównego źródła zkąd to złe wychodziło, 
naczelnik biegłych rządowych rewizorów, udał 
się sam do Rouen, gdzie właśnie do 2 0 0 0  kuf 
skonfiskowano.

Dnia 13. b. m. przybył do b a g n o  (więzie­
nia) w Tulonie były Bej Tlen eccny, który za 
morderstwo przez królewski sąd w Algierze ska­
zany został na dożywotne więzienie na galerach. 
Zdybał on był francuzkiego oficera od kwaran- 
tany u jednej z swych żon i bez ceremonii uciął 
głowę winnemu, aby nasycić swą zemstę.

R yły polski Generał R o m a n  S o ł  t y k  dnia 
24- ui. b. umarł w St. Germain en Laye.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 27. Października.
Królowa zwiedziła dnia wczorajszego gma­

chy i zakłady uniwersytetu Cambridge, i była 
przytomną promocyi swego małżonka Księcia 
Albrechta na Doktora. Uroczystość ta odbyła 
Się z wielką okazałością; po mowie łacińskiej 
mianej przez Pana Orika, odziano Księcia pu r­
purową togą doktorską, a Wicekanclerz uni- 
weisytetu odebrał od niego przysięgę, jako od 
Doktora prawa. Po skończeniu tej uroczy­
stości Królowa opuściła salę senatu wśród o- 
krzyków » \  Rat Regina« i zwiedziła muzeum 
geologiczne, bibliotekę i kollegimn królewskie.

W ielki Książę Michał powrócił z podróży 
swojej ze Skocyi, i zamieszkuje Hotel Mivarta.

M. C h r o n i c i e  zawiera następujący rys ży­
cia zmarłego niedawno Geuerała Campbell: 
"Rozpoczął on zawód wojskowy w 7 7  pułku 
w Indyach , gdzie odbył kampauie pod panem 
Abercromby i Margr. Cornwallis, i gdzie miał



2 0 8 7

udział w  w ypędzeniu  Hollcndrów  z C ochinv  
na pabrzeżu  M alabaru i w yspy  C e j lo n , oraz 
w  bitwach z Tippo-Saibcin i w zdobyc iu  sz tur­
mem Seringapatamu. Później pod W elling to­
nem w ojow ał na półwyspie P irenejsk iin , zo­
stał 1 8 2 1  r. Pułkownikiem 3 8  p u łk u ,  wrócił  
do  In d y ó w ,  i w roku 1 8 2 4 . ,  za w ybuchn ię­
ciem w o jny  przeciw Birmanoin, powierzone 
miał sobie dow ództw o  nad wysłaną tam augiel 
ską siłą zbrojną. Miejscowość nakazyw ała  mu 
po trzebę użycia samych tylko europejskich żoł­
n ie rz y ,  gdyż S pachy  nie zdatni byli  do  tego 
rodza ju  wojowania. Cam pbell miał pod  swe- 
mi rozkazami 10  pu łków  europejsk ich ,  które 
atoli w krótce  bardzo  się przerzedziły  przez 
k lim at,  t ru d y  i niedostatek. Z tą silą bo jow ą 
wtargnął w głąb k ra ju ,  a po  trzech walnych  
bitw ach  z 7 0 ,0 0 0  B irm anów , —  którzy  w a l­
cząc za swemi Zarębami, wszedzie mogli się do 
sw y ch  posiłków cofać i każdą stratę  szybko 
zas tępow ać ,  — po 2Ieluiej wojnie utorował so­
bie drogę aż na 3 0  mil ang. od stolicy Umera- 
p ra ,  o 7 0 0  mil angieł. do  punktu  wkroczenia, 
i tu prosili Birmanowie o pokój pod w arunka­
m i,  jakie im dowódzca angielski zadvktuje . 
O b ie  Izby  parlamentu uchwaliły dla walecznego 
oiicera podziękę ,  a po powrocie do L ondynu  
o t rzy m ał ,  prócz tytułu B arone ta ,  najwyższe 
w ojskow e odznaczenie, o rder  Łaźni. Z akoń­
czył w o jskow y  zawód jako  JNamiestnik i do ­
wódca wojsk  w N ow ym  B ru n św ik u ,  któreto 
u rzędy  w bardzo  k ry tycznym  slan ię ,  pow sta­
nia kanadyjskiego, z zupelnem rządu piastował
zadowoleniem.^

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 16. Października.

M ianowanie pana B r e s s o n  Posłem francu­
skim przy  dworze tu te jszym , jest tu j uź wia­
dome.

W  przeciągu krótkiego czasu utraciła Hiszpa­
nia dwóch w kraju znakomitych mężów, H rabię 
T o re u o  i Hrabię Ofalia ; pierwszy znany  był w 
E u ro p ie  jako  mówca, polityk i dziejopis, drugi 
jako  znakomity dyplomatyk. —  Także w tych 
dniach zakończyła  tu życie Hrabina Trastamara, 
Księżna M outcm aru , wkrótce po swym p o w ro ­
cie zF rau c y i .  S łynna ona b y ła  uietylko z p ięk­
ności i przym iotów  umysłu, ale też z usług p o ­
e ty c z n y c h ,  jakie świadczyła m o d e ra d o m ; ona

w n o c y  z dn. 7. Paźdz. 1 8 41 .  r. ocaliła życie 
G enera łow i C o n c h a ,  bratu  Generała C o rdoba  
1 kilku innym nieszczęśliwym, uk ry w szy  ich 
p izez  niejaki czas w swojem mieszkaniu; ona 
także nadzwyczajnemi środkami usiłowała ocalić 
od  śmierci nieszczęśliwego Generała Diego Leon.

Zawsze była otwartą nieprzyjaciołką Esparte ra  
i umiała godność swoją naprzeciw niego zacho­
wać. Dla tego też pogrzeb jej by ł  tak w spa­
niały, jakiegośmy od wielu lat nie widzieli.

Z d n i a  2 0 .  P a ź d z i e r n  k i  a.
Ministrowie zwołali wczoraj najznakomit­

szych członków K ortezów , oraz i kilku innych 
znakomitych mężów, aby  się z mmi naradzać 
nad formalnościami, z któremi ogłoszenie peł- 
noletnuści Królowej nastąpić ma. O  w y p ad k u  
tych n arad  nie słychać nic pew nego ,  zdaje się, 
iż się chcą doczekać p rzybyc ia  Pana  Olozagi, 
ab y  stanowcze uczynić postanowienie. S ena­
torow ie  i D epu tow an i należący do dawnego 
um iarkowanego stronnic tw a, nie tworzący je­
dnakże większości w  Izbach ,  w ynurzają  zdanie, 
że Królowa w moc znanej ,  w  pałacu w  obec 
d w o ru ,  wyższych urzędników i ciała dyplom a­
tycznego odbyte j uroczystości już pełnoletnią 
ogłoszona została,  ministrowie pow inniby  więc 
ty lko wezwać Stany, aby  oznaczyły dzień, w  
k tó ry m b y  K rólowa w  obec reprezentantów  n a­
ro d u  konsty tucyę zaprzysiądz i na czele rzą ­
dów  stanąć miała. T e  osoby  więc oświadcze­
nie pełnoletności Kró lowej za spełniony fakt 
poczy tu ją ,  któremu ty lko  na p raw nej formal­
ności promulgacyi zbyw a. Opiera ją  się więc 
wszelkiej poprzedniej dyskussyi parlam en tó w  ej, 
w yjąw szy  tak ie j ,  k tó r a b y  się ty c z y ła  dnia za­
proszenia K ró low ej do Izby  dla* w y k o n an ia  
przysięgi.

Z  wielkim ty lko wstrętem wspominam o p o ­
głosce , obiegającej tu  temi dniami i wzmian­

kow anej naw et w  n iektórych gazetach tutej­
szych ,  ale w ym yślonej zapew ue przez n ieprzy­
jaciół kraju. G łoszą ,  że odk ry to  spisek uknu ­
ty  na zy t ie  młodej K ró low ej,  w skutek czego 
straż w pałacu podwojono. Chociaż zapam ię­
tale stronnictwo wszelkich się chwyta ś rodków , 
ab y  konieczność nowej Regencyi sprowadzić, to 
jednak i najzawziętsi przeciwnicy onego nie są 
upoważnieni do dom ysłu ,  na k tó ry  uczucie 
każdego dobrze myślącego człowieka się w zd ry -  
ga R ęka  boska, która opuszczone i wszelkiej 
pom ocy  pozbawione dziecko Królewskie przez 
wszystkie burze  niedoletności szczęśliwie p r z e ­
p row adziła ,  i nadal zapew ne je zasłaniać b ę ­
dzie. Zresztą przejeżdżała się K ró low a  w czo­
raj po ulicach stolicy w  otwartym pojeżdzie, a 
dzisiaj wieczorem będzie w  teatrze przytomną.

Z P a r y ż a ,  dnia 27 .  Października.
Potw ierdza się w iadom ość, że Prim Geronie 

dnia 28,  zezwolił na sześciodniowe zawieszenie 
b ro n i ,  w którym to czasie przekonać się mają 
o prawdziwym  rzeczy stanie w  Barcelonie i Fi-



gueras. Oficerowie w ysłani do Figueras p rz y ­
by li  iamźe 1 9 . ,  i starali się zbadać usposobienie 
umysłów w całej tej okolicy. Prim czeka p o ­
dobno niecierpliwie, aż czas zawieszenia broni 
up łyn ie ,  zamyślając silnie natrzeć na Geroną, 
jeśli się tymczasem nie podda. Niie zasługuje 
zapew ne na wiarę pogłoska,  ja k o b y  d. 2 0 .  ka- 
pitulacyą zawarto.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 2 6 .  Października.
P. S e v e r i n ,  Poseł rossyjski p rzy  dw orze 

naszym , pod ług  powszechnej pogłoski n ieba­
w em  po nadejściu pierwszej wiadomości o re- 
w olucyi greckiej wyjechał był na wieś do zna­
jomego swego, szlachcica bawarskiego. W s z a k ­
że  dowiedziano się, że to ty lko  by ły  pozo ry ;  
P. S e v e r i n  bowiem do Petersburga wyjechał. 
Ze K a t a k a z i  w  ścisłych z nim zawsze zostawał 
s tosunkach, powszechnie tu  w iadom o; d la teg o  
też ważne zapew ne miał pobudki do podróży  
swej do Rossyi.

W l o c h  y.
Z P a r y ż a ,  dnia 23 .  Października.

O d  ki lku dni dzienniki paryskie zajmują się 
wiadomością o zbrojnej in terweneyi Auslry i 
w e  W łoszech. W ied e ń sk i  korrespondent nie­
mieckiej powszechnej gazety, i d r u g i  n ie in ie -  
ckipgo f rankfurck iego  dziennika, k tórzy  za­
pew ne obydw aj jedna i tążesamą są osobą, 
‘chcą w iedzieć ,  iż 4 0 0 0  A ustryaków  ma stać 
na rozkazy rządu papieskiego, i że l ir .  R a d e ­
cki odebrał rozkaz z W ie d n ia ,  b y  wzmianko­
w ane wojsko posiłkowe bez zwłoki przez rzekę 
l ’o przeszło. Następujące zajście, o którem w spo­
mina M e s s a g i e r e  M o d e n e s e ,  może służyć 
za d o w ó d ,  jak często proste rzeczy koślawione 
byw ają .  Książę M odeny życzył sobie, b y  w te- 
gorocznich manewrach jesiennych wojska jego 
miała także udział jedna dyw izya  wojsk auslry- 
ackicłi. W  skutek tego Hrabia Radecki za p o ­
zwoleniem rządu  swego dał rozkaz, b y  dywizya 
jedna składająca się z 6 0 0 0  ludzi,  zajęła sta­
nowisko na lewym brzegu rzeki, gdzie na dwa 
dzieli się ramiona. —  Dnia 27 .  t. m. wzmian­
kowa na  dyw izya  austryacka wkroczyła w 
dwóch kolumnach w granice M o d e n y ,  gdzie 
pod dowództwem Księcia kilka manewrów w y ­
konała. W  kilka dni potem wojska austrya- 
ckie w róciły  na  swe dawne stanowisko, j na 
tern skończyła się mniemana in te rweneya Au- 
stryi.

Z T u r y n u ,  d. 19. Października,
Książe Schw arzeuberg ,  nadzw yczajny  poseł 

Cesarza Austryi p rzy  dworze naszym, miał 
dnia wczorajszego p ryw atue  posłuchanie u K ró ­

la naszego, b y  mu w ręczył odpow iedź swego 
M onarchy  tyczącą się starania Księcia Eugeni­
usza S a b a u d z k o - C a r i g n a n ,  o rękę  Arcy -  
Księżniczki M ary i  K aro liny ,  córki W ice k ró la  
L om bardzko-W eneck iego .

Książe Aumale syn Króla F rancuzów  przy-  
b y ł  dnia wczorajszego do stolicy nasze j,  i za­
jął przeznaczone sobie pokoje  w pałacu Cari- 
gnan. Książe ten zabawi między nami cz te ry  
do pięciu dni. W ie lk i  przegląd wojska odbę­
dzie się na cześć jego.

Z G enu i dow iadujem y się z żalem, iż K a r ­
dynał Alexander Giustiniani w  dniu 11.  t. m. 
Z tym się rozstał światem. U rodził on się w 
Genui dn. 3. Lutego 1 7 7 8 . ,  a dn. 30 .  W r z e ­
śnia 1 8 3 1 .  b y ł  odziany purpurą ,

G r e c y  a
Z M o n a c h i u m ,  dnia 29 .  Października.
K o l o k o t r o n i s  p rzy b y ł  tu wczoraj rano z 

T ry e s tu ,  ale niestety! —  nie jako  goniec, ani 
z missva do N. Króla naszego, lecz jako w y ­
g n a n i e c .  —  O  przyczynach  wywołania go 
z k raju  krążą różne  podania ;  b y ł  on zapewne 
w  oczach teraźniejszych władzców G recy i zbyt 
lojalnym.

T u r c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2 6 .  Października.

Podróżni,  którzy cotylko z Persyi powrócili, 
smutny kreślą obraz obecnego położenia tego 
kraju .  F inanse tegoż kraju są w na jokropniej­
szym stan ie ,  armia jest tylko zbieraniną n icpo­
niów i hultajstwa wszelkiego rodza ju ,  w łach­
m anach ,  bez karności i zupełnie niezdolna do 
odparcia jakiejkolwiek zaczepki. Kilka reg i­
mentów tureckich z arty leryą grasowały po ca­
łym kraju  bez przeszkody. Tymczasem to ­
czyły  się ciągle uk łady  w Erzerum  pomiędzy 
pełnomocnikami tureckimi a perskimi, i jak się 
zdaje, pociągną się bez k o ń ca ,  a to w skutek, 
coraz nowszych trudności,  k tóre  pełnomocnik 
perski w yszukiw ać umie, a k tórych  istotnym 
pow odem  być mają intrygi jakiegoś państwa. 
Sz.ach sam pokazuje się rnnie'j więcej skłonnym 
do wojny, ale położenie jego skarbu  i całego 
k ra ju  nie dozwala mu te’j chęci zadosyć uczynić. 
Pominął także sposobność przedsięwzięcia w o j­
n y  przeciw T u re y i ,  jaka mu się nastręczała 
po  rozlewie krwi w K erbellach ,  przez co og ro ­
mne powstało b y ło  oburzenie w śród  całego na­
ro d u  perskiego. Religijne w yobrażenia  P er­
sów obrażono krwawem  postępowaniem Baszy 
bagdadskiego z przedmiotem czci ich, a to tak 
potężnie owładnęło umysły wszystkich, że p o ­
wszechny glos narodu  był ż a l e m ,  aby  T u r ­
kom natychmiast w ojnę wvda<ć,j a rząd stawa-



}qc na c ie le , byłby tylko powszechnemu odpo­
wiedział życzeniu. Byłoby mu wtedy łatwo 
było skorzystać z tej chwili uniesienia i porwać 
cały naród do walki narodow ej, pomyślny sku­
tek obiecującej. Ale Szach nie miał tyle zrę­
czności, aby skorzystać z usposobienia swoich 
poddanych, a odtąd znpał ich tak dalece ostygł, 
iż nawet na pomoc ich liczyć jest trudno. W zglę­
dem Oficerów francuskich jednak, którzy byli 
w służbie Szacha, a teraz opuściwszy ją do 
Konstantynopola przybyli, postąpił sobie tenże 
bardzo dobrze, a na dowód zadowolnieuia 
swego z wyświadczonych sobie usług, ofiaro­
wał im przy pożegnaniu Znaczne podarunki. 
Dla tego też Oficerowie ci unoszą się w po­
chwałach Szacha.

W  górach kurdystańskich zamieszkała była 
od wieków sekta Chrześcian nestorynńskich, 
którzy czuwając pilnie nad swą niepodległością, 
Umieli z miejscowości gór swoich korzystać 
ku usunięciu się z pod władzy tak perskiej jak 
otfomańskiej. Obadwa te mocarstwa rościły so­
bie Z kolei prawo do • tej gminy, ale dla niedo­
stępności miejsca ich zamieszkania nigdy p ra ­
wa tego nie dochodziły. Ale teraz oświadczyła 
Porta na konferencyach w Erzerum , żejnie 
ścierpi dłużej, aby jej ktoś prawa tego zaprze­
czał, a Basza bogdadzki otrzymał rozkaz zwie­
rzchnictwu Sułtana wyrobić posłuszeństwo. 
W idział jednak Basza, że niepodobieństwem 
jest walczyć z Nestoryanami wojskiem regular- 
tietn, i dla tego innego chwycił się środka koń­
cem wypełnienia danego mu polecenia. Ze­
brał on bandy tułających się kurdyjskich roz­
bójników, którzy z czterech różnych stron 
wkradli się do siedzib nieszczęśliwych ISesto- 
rvanów, i P° krótkim oporze wszystkich pra­
wic wycięli- Kobiety i dzieci rozesłano po ca­
łej Azvi do niewoli.

W  'furkach widać w ogóle od niejakiego 
czasu nieprzyjazną i coraz mocniejszą reakcyą 
naprzeciw Chrześciatiom. Ze wszech stron do­
chodzą wiadomości o naigrawaninch i krzy­
wdach zadawanych ty m , którzy pod jarzmem 
ich nic żyją, o prześladowaniu Bajasów. Zdaje 
się naw et. jakoby władze nieszczęsnemu temu 
kierunkowi umysłów sprzyjały, a lud nędzą 
s,voją zniecierpliwiony mścić się cłice na Euro­
pejczykach, w których upatruje sprawców re- 
formy, a 2ate'm leż sprawców całego uieszczę- 
scia. Fanatyzm, który od niejakiego czasu za­
sypiać się zdawał, budzi się znów na dobre.

l’°  tylu klęskach i nieszczęsnych wojnach 
stracił był naród uczucie swej mocy i godności; 
zdawało my się, że colą materyaluą potęgę stra­

cił na zawsze. Ale świeża organizacya wojska 
wykonana przez Riza Baszę, który wszystkich 
ludzi do broni zdatnych uzbroił, wyprowadziła 
przed oczy narodu 150  — 20 0 ,0 0 0  żołnierza 
dobrze uzbrojonego, zaopatrzonego we wszy­
stko, popartego znaczną silą artyleryi. Impo­
nujące to rozwinięcie sił narodowych, o czein 
nikt już nie myślał nawet, wzbudziła znów 
w Turkach dość wielkie zaufanie do swej p o ­
tęgi, którą teraz w dziwnej objawiają dumie 
i wrodzonej wzgardzie ku temu wszystkiemu, 
co nie jest muzulmanskieui. Ztąd to pochodzą 
krwawe owe wypadki, o którycheśmy wyżej 
nadmienili, jako też pretensye, które sobie 
P orta  względem mocarstw europejskich rościć 
zaczyna. Niedawno temu oburzył się rząd 
o l o , że z powodu okrutnego zamordowania 
owego Ormianina Poseł angielski okrucieństwu 
temu zapobiegać się ośmielił, a teraz zastrzegł 
sobie, aby się nikt na przyszłość do spraw jego 
wewnętrznych nie mieszał. Albowiem W ie lka  
Bada Porty postanowiła na jednem z ostatnich 
posiedzeń, że odtąd żadnemu zagranicznemu 
Konsulowi i Agientowi handlowemu B e r a  t u  
czyli E x e q u a t u r  nie udzieli bez wtrącenia 
dotąd n i e u ż y w a n e j  klauzuli: »aby się pod 
żadnym warunkiem do wewnętrznych spraw 
kraju nie mieszał.« Celem tego jest odjęcie 
prawa reprezentantom mocarstw chrzcściańskich 
czynienia wniosków swoich, ilekroć religia, 
moralność i ludzkość przez despotycznego ja ­
kiego Baszę lub urzędnika nadwerężone zostaną. 
Dla tego tez posłowie mocno się tej nowości 
oparli, i zapewne w tyui względzie nie ustąpią.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N e  w - J o r k u ,  dnia 21. Września.

Dnia wczorajszego delegowani ze wszystkich 
części unii, pod przewodnictwem pana Roberta 
Tyler, syna Prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
odbyli pierwsze swoje zgromadzenie dla utwo­
rzenia wielkiego narodowego konwentu ropeal- 
skiego.

£  Mexyku nadeszła tu wiadomość o bliskiem 
wznowieniu kroków nieprzyjacielskich między 
Jukatanem i Mexykiem. W ysłani z Jukatanu 
Kommissarze pokoju, po zerwaniu układów 
przybyli do V e r a - C r u z ,  w celu odplynienia 
z powrotem do Jukatanu.

Z Hajti, a mianowicie z Aux-Cayes donoszą, 
że Salemon i jego obadwaj synowie, przywódcy 
murzynów powstańczych w San-Domingo, pod­
dali się Generałowi Lazare, i zapewne w Port- 
au P r in ce  przed sądem stawieni będą.
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Rozmaite wiadomości.

Z A Ś L U B I N Y  z  M O R Z E M .
Pow ieść historyczna.

( C ią g  d a ls zy .)

Z gro m ad z ił  o k o ło  sieb ie  s łu ż b ę ,  p r z y rz e k ł  
w ie lk ą  n a g r o d ę ,  k lo b y  o d k r y ł  ślad G io v a n u y ,  
i  sam bez  zw łoki puśc i ł  się w  pogoń .

M a la p ie ro  tym czasem  o d p ro w a d z i ł  u ch od zą ­
c y c h  d o  p o r t u ,  a  g d y  ju ż  o d p ły w a ją c y  o k rę t  
g n a n y  p o m y ś ln y m  w ia tre m ,  u jrza ł  na  m orzu ,  
p o w ró c i ł  d o  pa łac u  p rzy jac ie la  sw e g o ,  a b y  go 
w  tej o k ro p n e j  chw ili  ustrzegł o d  ro z p acz y .  
JLcCz go n a d a rem n ie  w szęd z ie  szukał,  w szędz ie  
d o p y ty w a ł ,  n igdzie  go zualeść  n ie  mógł. D o  • 
p ie r o  g d y  p o  d ług iem  ś ledzeniu ,  z u o w u  d o  p o r ­
t u  p o w ró c i ł ,  d o p y ta ł  się te j sm u tn e j  w ieśc i :  że 
Zijan i,  u w ia d o m io n y  o uc ieczce  G io v a u n y ,  n a -  
ją w s z y  najło tu ie jszą  g a le r ę ,  p o g n a ł  z  n a jw ię ­
k sz y m  p o śp iech em  za  u ch od zącą .  W  m y ś lach  
z a to p i o n y ,  szcze rze  za ję ty  szczęściem  sw e g o  
p rz y j a c ie l a ,  u b o le w a ją c  n a d  n ieszczęśl iw ą jeg o  
nam ię tn ośc ią  i n ieud o iu ośc ią  zw a lczen ia  s łabośc i  
se rca ,  w ró c i ł  M alap ie ro  d o  miasta.

J a k ż e  n ie sk o ń czen ie  d ługą  n a  r o z b u ja ły c h  f a ­
łach  m o rsk ic h ,  b y ła  n o c  d ta  n iec ie rp l iw eg o  że­
g la r z a !  N a w e t  s k r z y d ło - I o tn y  w ic h r ,  k tó r y  na  
w y śc ig  z  m y ś lą  łódź  pędził ,  z d a w a ł  m u  się b y t  
z a  le n iw y m !  Ale jak aż  ra d o ś ć  n ie  p rze ję ła  d u ­
s z y  jego, g d y  o św icie  p o ra n k u ,  w  z ło ty m  b la ­
s k u  dnia  m łodego, miłością z ao s t rzon e in  okiem , 
n a  da lek ie j  w o d  p rzes trzen i  d o jrz a ł  b ia ły  żagiel 
o k r ę t u !  JNa r a d o s n y  w y k r z y k  j e g o ,  podw oil i  
w io ś la rze  s w o je  u s i łow an ia .  W i a t r  j a k b y  idąc  
w  p o m o c  tę sk n o c ie  k o ch a n k a ,  zadął po tężn ie  w 
żagle, a ga lar  szy b k o ś c ią  s t rz a ły  p rz e r z y n a ł  szu -  
uiiącę  fale. W k r ó t c e  w y b ły s u ą ł  o k r ę t  z za-  
u i r o k i ,  i s taną ł p rz e d  ich oczam i w  całej sw ej 
postac i .  N a  p o k ładz ie  w białej,  r a n n e j  szacie, 
u j r z a ł  Z ijan i sw ą  u b ó s tw io n ą  G io v a u u ę ,  ale n ie  
d o jrz a ł  je j t r w o ż n y c h  skinień, k tó r e  daw ała  m u  
w  o zn ak ę ,  a b y  się oddali ł  i o pu śc i ł  ją  na w ie­
ki ! G d y  już ga lera  d ogon iła  uc iek a jący ch ,  a Z i­
jan i  z o tw a r le n n  ram io n am i chcia ł posp ieszyć  
n a  p o k ła d  o k rę tu ,  w  tejże chw ili  G io v a n u a  n ań  
d rż ą c y m  g łosem  zaw ołała :

" W s t r z y m a j  się Z ijan i!  W e j d ź  w  siebie i 
po m n ie j ,  czego  o jczyzn a  p o  tob ie  w y m a g a ! J e j  
p r a w a  są św iętsze  niż w szystk ie  z w i ą z k i !  Z ak l i ­
n a m  cię na miłość n a s z ę ,  u s łucha j  jej g ł o s u !«

» 1’rz e k lę c tw o  r z e c z y p o s p o l i t e j !« zagrzmiał 
m łod z ien iec  p io ru n u  głosem. "P og a rd zam  ty m  
lu d e m ,  co  naszą czystą  miłość p o tęp ia !"  ■—

A ni p ro ś b y  k o c h a n k i  ani z ło rzeczen ia  starego

D a p o n t y  nie m og ły  u sp o k o ić  ro z p a c z a ją c e g o ;  
m io d y  zap a len iec  z  nieugiętą  zaciętością  o b s ta ­
w ał  p r z y  p ra w a c h  sw oich .  N a ten  w id o k  w y ż ­
sze  u ięz lw o  ro zp ło m ien iło  ło no  b o h a te r sk ie j  
d z iew ic y ,  si lnym  i d o n o śn y m  zaw oła ła  g ło sem :

» Z aślep ień cze  ! C h ceszże  p rzem o cą  sk a lać  
czy s tą  miłość  n a szę?  N ieszczęś l iw y !  U p a m ię ta j  
się! Jeże l i  d łużej jeszcze  b ędz ie sz  d o m a g a ł  się 
w szale  tw o im  posiadan ia  m oje j  o so b y ,  w  tern 
zim nem  łon ie  b a łw a n ó w  m o rsk ich  b ę d ę  s z u k a ła  
o c h r o n y  p rze d  tobą  ! «  ,

"N ie  b lu źń  G io v a n n o ,  ty ś  m o ją ,  ty  d o  m nie  
n a l e ż y s z !« w rzasną ł Z ijan i  p ra w ie  o d  zm y s łó w  
o d c h o d z ą c ,  " ż a d n a  p o tęg a  św ia ta  nie z d o ła  
ro z e rw a ć  ty ch  w ęz łó w ,  k tó re  n a sz e  se rca  s k o ­
ja rz y ły  !,,

N a  te s łow a  pos iw ia ły  o jc ie c ,  rzuci ł  się z go­
ły m  mieczem  na  uali ę l i n k a , n ie  d o zw a la jąc  m u  
n a  o k r ę t  w s tęp u .

» S tó j Z i jan i!  S tó j p o w ia d a n i ,  a lb o  z m o je j  
r ę k i  t ru p e m  p a d n ie s z !  - -  O jc ie c  b ro n i  có rk i  
s w o j e j !«

T u  Zijan i o d  z m y s łó w  o d c h o d z ą c ,  ro zp a czą  
o w ładn ię ty ,  u d e rza  b e z  na jm nie jsze j  uw agi na 
sw e g o  p rzec iw n ik a .  Z ac ię ta  w szczę ła  się mię­
d z y  nimi w a lk a .  G i o v a n n a  w id z ąc  p ły n ąc ą  
k re w  ojca  i n a rz e c z o n e g o ,  z p łaczem  i w y  k r z y ­
k ie m  p rz e s t r a c h u ,  r z u c a  się m ię d z y  o bu ,  b łaga  
i zak lina ,  ale  n a d a re m n ie !  G lo s  je j  znikał p r z y  
s zcz ęk u  m ieczy .  O d  o jca  i na rze czo n e g o  n a  
b o k  o d t r ą c o n a ,  sp ieszno  się n am y ś la  i o s ta tn ie ­
go  c h w y ta  ś ro d k a .  L e k k im  co ż y w o  o p a s u je  
się p o w r o z e m ,  sp ieszno  o w iązu je  u d rug ieg o  
k o ń c a  k o tw ic e ,  i tak w y s tę p u ją c  na  cz o ło  p o ­
k ła d u ,  w o ła  d o n o ś n y m ,  u ro c z y s ty m  g ło s e m :  
"Z eg nam  cię Z ijan i!  Zegnam  cię na  w iek i!  —  
U m ie ra m  za c ieb ie !  O j c z e ,  po b ło g o s ław  tw ej 
c ó rc e  ! N iech B óg  li tu je  się m ej d uszy  i c z u w a  
n a d  W e n e c y j ą  !.<

J e d e n  sk o k  —  a już  się p o d  nią rozs tąp i ło  
m o rze  —  b ia ł a ,  m igocąca  su k ie n k a  bo h a te r sk ie j  
d z iew icy  za ig ra ła  chw ilkę  z sp ien ionem i falami, 
a le w n e t  ją g łęb ok a  p rzep aść  w  o d w ie c z n e  p o ­
ch ło nę ła  o tch łan ie !  —  P rz e c iw n ik o m  s t rachem  
p rz e ję ty m  w y lec ia ła  b r o ń  z r ę k i ,  a cze ladź  o- 
k r ę to w a  na  len w id o k  s tała  s t r ę t w i o n a ! Z ijan i 
chcia ł się rzu c ić  w  b e z d n o  m o r s k ie ,  ale go p rz e ­
m o c ą  w strzy m an o .  O k r o p n y m ,  p rz e ra ź l iw y m  
żalem w z y w a ł  o b e c n y c h  d o  je j  r a t u n k u ,  ale  
D a p o n t e  i tem u  p rzeszk od z ił .  "N iech  w  s p o ­
k o ju  s p o c z y w a !  W c n e c y j a  w  w ieczne j  b ę d z i e '  
ją  mieć p a m ię c i ,  a je j  p iękn a  śm ierć  za  o jczy ­
z n ę ,  zmaźe m o ję  w in ę ! , ,  rz ek ł  z im n y m ,  u r o ­
czy s ty m  głosem i o s łup ia ły  w p a trz y ł  się w  m o­
r z e !  —  Zijan i w idząc  w szelk ie  n ie p o d o b ie ń -
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6two ratunku, padł jak nieżywy na ziemię, a 
oba okręty jakby orszak pogrzebowy powra­
cały zwolna do W enecyi.

( D alszy c iąg  nastąpi.)

G a b i n e t  f i g u r  w o s k o w y c h  je d y n y  w  
swoim rodzaju  na całym świecie, jest własnością 
Pani Tussand w Londynie ,  która oprócz głów 
H erber ta  R obesp ierra  i innych bohaterów  rew o- 
lucyi fraucuzkiej ,  posiada wiele pamiątek po 
Napoleonie, Są one wszystkie w jednej usta­
wione sali,  która ina napis: T h e  s h r i n e  o f  
N a p o l e o n  or  t h e  g o l d e n  C h a m b e r .  Tu 
widzieć można między inueuii dokładnie naśla­
dow ane polowe łóżko żelazne Napoleona, takiż 
sam m aterac i poduszkę,  na  której w ostatnich 
latach spoczywała głowa Napoleona marząca 
o tem, co zaszło, dopokąd  do  snu wiecznego 
złożoną nie została. N a  ternże łożu leży ciało 
N apoleona z w o sk u ,  z tym samym w yrazem 
tw arz y ,  jaki miał na katafalku na wyspie św. 
H e le n y ,  na nim jego ulubiony zielony surdut 
szaserów , nogi o k ry w a  mu s ta ry ,  w ypłow iały  
płaszcz żołnierski, ten sam, który miał na sobie 
po d  Marengo, k tó ry  zapisał by ł  swemu synowi, 
a k tó ry  polem z domu L ongw ood niesiono za 
trum ną do  grobu. O d  tej chwili, k iedy N apo­
leon uczynił swoję ostatuię wolę, up łynę ło  już 
‘22  lat. lleżto zmian w  tak  krótkim przeciągu! 
S y n  N apoleona w grobie, zwłoki Cesarza w do ­
mu Inwalidów, a płaszcz z pod Marengo, o k r y ­
wa nogi w izerunku jego w gabinecie figur w os­
kow ych. Nie słusznież nazwaliśmy ów gabinet 
najciekawszym na całym świecie? Tamże znaj­
du je  się także pamiątka po żyw ym  Napoleonie 
—  ząb, który mu lekarz O ’Meara na wyspie św, 
H eleny  wyjął-

O d r o d z e n i e  s i ę  E g i p t u  w e  w z g l ę ­
d z i e  u m y s ł o w y m . — Przed dwudziestą dw o­
ma latami, gdy Napoleon przepowiadał:  że o- 
świata lotem orła całą ziemię w około obleci, 
nie miał Mehmed-Ali na swoim dw orze żadnego 
krewnego, k tóryby  czytać umiał, a zadziwiają­
ce w ynalazki i odkrycia oświeconej E uropy ,  
b y ły  podówczas dla Egipcyan tajemnicą. A teraz 
zaledwie od  owej chwili dw a dziesiątki lat up ły ­
nęło, mają Egipcyanie swoich własnych k ra jow ­
ców inżynierów, strategików, naturalistów, lin­
gwistów, którzy na uniwersytetach francuzkich 
nauki pobierali. Niedawuemi czasy przesłał 
minister publicznego oświecenia w Egipcie Ed- 
hem bej ,  marszałkowi Soultowi dla biblioteki 
w  A lgierze następujące dzieła w  arabskim ję zy ­
k u ,  kłóre z p 0{| j eg0 własnego pióra wyszły, 
jnkolo. Jeouietryę  Legendre, analityczną jeo-

metryę Tobiasza Mayer, popularną jeologiję, 
historyę francuzkich królów i owoczesnych ka­
lifów i historyę Karola XII., k ró la  szwedzkiego, 
przez W o lte ra .

N a j w i ę k s z y  l o d o w i e c  n a  k u l i  z i e m ­
s k i e j . — Zdum iewam y się czytając o obszarach 
wiecznym śniegiem zasłanych , które się w Al­
pach na kilka mil rozciągają. Cóż dopiero p o ­
wiemy o odkryciu  Kapitana Ross na południo­
w ym  biegunie w k raju  W ik lo rya .  T enże  p o ­
dróżnik pisze, że cale w ybrzeże  tego kraju  jest 
jednym lodowcem  na 2 0 0  stóp prostopadłej 
w ysokości,  jak się zaś daleko rozciąga, dotąd 
jeszcze nie w iadom o, z tego atoli można p o ­
wziąć w yobrażenie ,  że Kapitan R oss ,  2 3 0  mil 
morskich w zd łuż  tego lodow ca o d b y ł ,  nie do ­
tarłszy do tego miejsca, gdzie się on kończy. 
Tenże podróżnik donosi także, że olbrzymie, na  
milę długie o d ła m y , odłączają się od  tegoż lo­
dowca i lecą w  morze. W  k ra ju  XViktorya 
jest wulkan, którego lejek 1 2 ,0 0 0  stóp po nad  
powierzchnią morską się w znosi ,  i z którego 
s lupy  ogniste i dym u do dw óch tysięcy  stóp 
wysokości się wzbijają. Cała formacya tego 
kraju, okazuje w ulkaniczny początek tej ziemi.

A d w o k a t  j a k i c h  m a ł o . — Ba nda  r a b u ­
siów dostała się w  ręce sprawiedliwości. J e d en  
z  tychże po ruczy ł obronę swoję pew nem u ad ­
wokatowi, k tó ry  słynął z poczciwości i p raw ości 
charakteru ,  temi oto s ło w y :  »N'ie chcę u trzy ­
mywać, żem niewinny, by łbym  zaś głupi, gdy­
bym  się p rzyznaw ał do w in y ;  chodzi mi ty lko  
o to, aby  się moja głowa Ostała na k a r k u ; je­
żeli panie tego dokażesz, przyrzekam ci 2 0 ,0 0 0  
franków; na kilka lat więzienia p rzys ta ję ,  i 
p rzy rzekam , że po odby te j  karze będę  uczci­
w ym  człowiekiem." — I w  samej istocie adw oka t 
w ym ow ą swoją dokazał tego, że gdy spólnicy 
rabusia, poczęści śmiercią poczęści dożywotniein 
więzieniem ukarani zostali,  on sam ty lko miał 
ponieść karę pięcio letniego więzienia. U ra d o ­
w any  rabuś takim w ypadk iem , padł przed ad ­
wokatem na kolana i chciał się uiścić z p rzy ­
rzeczonej sumy. Ale adw oka t odpar ł :  »Miłość 
bliźniego jedynie kazała mi cię bronić, nie chce 
przyjąć pieniędzy, k tóre  się może rabunkiem 
lub mordem w twoje dostały ręce. Jeźli mi 
chcesz okazać w dzięczność,1 w ym ień tych nie­
szczęśliwych, których pokrzyw dziłeś  a ja im 
wrócę zrabowane pieniądze." — Złoczyńca za­
wstydzony taką spaniałomyślnością, nie tylko 
że dopełnił życzenia adw oka ta ,  ale dodał jesz­
cze do przyrzeczonej sumy 3 ,0 0 0  franków, k t ó ­
re b y ł  u k ry ł ,  a adw oka t,  k tóry  sam by ł nie-
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majętny, i mial liczną rodzinę, odesłał bezimien­
nie wszystkie te pieniądze, komu się należały.

L u n a t y k . — C o u r i e r  D u m f r i e s ,  umie­
ścił następujący szczególny wypadek: "Dwaj
chłopcy wracając z pola po nad brzegiem rnor- 
skietn i dostawszy się na skalę nadbrzeżną, uj­
rzeli w odległości na trzydzieści prętów na nic- 
doslępnein urwisku skały gniazdo wron m or­
skich. Jeden z nich chciał młode zabrać, ale 
lia żaden sposób nie mógł się do niedostępnego 
dostać guiazda. Markotny więc, że mu się nie 
powiodło, wraca do domu i kładzie się spac; 
lecz we śnie zajęty temi ptakami wstaje, idzie 
prawic nagi, bo tylko w koszuli, pół mili an­
gielskiej, na owo miejsce, gdzie ujrzał wronie 
guiazdo, przebywa szczęśliwie wszystkie zawa­
dy, spina się po stromych urwiskach, i tą samą 
drogą wraca napowrót z swoją zdobyczą. Na­
zajutrz, gdy się przebudził, jakże się zdziwił, 
gdy ujrzał nogi ze skóry odarte, ręce zakrwa­
wione, kolana zbite. N a  zapytanie swego to­
warzysza, coby tego było przyczyną, odpowie­
dział, że mu się śniło, iż chodził do wroniego 
gniazda. Jakoż w istocie złapane ptactwo po­
świadczyło, iż lunatyk wykonał tę nocną nie­
bezpieczną wycieczkę. (Z Rozm Lw.)

prawdziwego musującego Szampana partyjami 
po 25 butelek lub kistami po 50 butelek, rów­
nie jak 3 okseflów przedniego wina S t. J  u- 
l i e n ,  tudzież 2 kist tabaki Holenderskiej (Press- 
taback), najwięcej ofiarującym za gotową zaraz 
zapłatę w Pruskiej monecie.

A n s c h u t z ,
Kapitan i Król. Aukcyonator.

Pierwszą nadsyłkę prawdziwie świeżego tegoro­
cznego astrachańskiego kawiaru,
tudzież najprzedniejszej rossyjskiej herbaty pec- 
co, perełkowatej i karawanowej otrzy mał

handel S i e k i e s z y n a  
ulica W rocławska 7.

Zupełnie wypróbowany sposób, szare i 
czerwone włosy w 20 m i n u t a c h  czarno lub 
brunatno ufarbować, poleca

K l a w i r ,  Nr. 14. na Wrocławskiej u l i c y . 'W I

Kurs giełdy Ucrlińskiej.

Polecam niniejszem mój bardzo zna- ^  
>  czny skład towarów złotych i srebrnych #  
^  z nadmienieniem, iż zwiedziwszy osobi- 
^  ście najnowszy walny jarmark w Lipsku, & 
^  posiadam najmodniejsze tego rodzaju to- ^
S wary- cy  JC udo l f  BSaunistiiii. złotnik, f  
y  w rynku Nr. 90. w domu Pani R adeck ie j .^

A u k c y a  koi l i  i p o r z ą d k ó w
z a p r z ę g o w y c h .

W e  w t o r e k ,  dnia 7. Listopada przed połu­
dniem o godzinie l i t e j  mają na tutejszym placu 
działowym trzy urodziwe konie, z których dwa 
są dobrej rasy, trzeci zaś jest po ogierze kró­
lewskim, wszystkie trzy maści ciemnogniadej, 
wzrostu 1 do 2 cali, 7 ćio 8 lat stare, bez wad 
ze zdrowemi kościami, tudzież lekkie węgier­
skie chomąty, za gotową zaraz zapłatą w Pru­
skiej grubej monecie najwięcej dającemu pu­
blicznie być przedane.

A n s c h u t z ,
Kapitan i Król. Aukcyonator.

W i e l k a  a u k c j a
S z a m p a ń s k i e g o  w i n  a.

W e  w t o r e k  dnia 14. L i s t o p a d a  zrana o 
godzinie lOtej odbędzie się w tutejszym Król. 
pakhotie na rachunek francuzkiego domu kupie­
ckiego publiczna przedaż 20lu kist najlepszego

S to­ N “ F kuran t
D nia 2. Listopada 1843. pa

prC.
papie­
rami.

go to ­
wizną

Obligi długu skarbow ego . . 8% 1041 103*
Prusko  - ang. obligi z r. 18.0. 
Obligi preuiiów handlu morsk.

4 102! —
— — 88 J

Obligi Murcliii Elekt, i Nowej 3k 102 —
Obligi m iasta i l e r l i n a ............. 3<i 102} —

(.'duńska w T . . 48 —
Listy zastawne Pruss. Zachód. y , 102 —

W . X  Poznausk. 4 106* 106*-
» » dito 3 ‘ 101; —
» .  P russ. W schód . a 1' 1045 103!
• » P o m o rsk ie . . . 3‘, 102! —

.  M arch. Elek.iN*. Ą 102 j 101*
- n Szluskie . . * . 3-5 101! —

13xjF ry d ry c h s d o ry ................... ... • — 13 A
Inne monety zlotc po 5 tal. . — 12 11 i
D isc o n to ...................................... — 3 4

A k « J *
D rogi żel. Derl.-Poczdamskiej 5 156 155
Obligi upierw. llerl.-Poczdam s. 4 — I03J
D rogi żel. M agd.-L ipskiej . . — — 178
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 4 — 103*
D rogi żel. lierl.-A ubaltskićj . — — 145*
Obligi upierw. Derl.-Anhultskie 4 _ 1032
D rogi żel. Dysscl.-Elbcrleld. 5 74 —
O bligi upierw. Dysscl.-Elberf. 4 944 94*
D rog i żel. R e ń s k ie j ................ 5 — 73
Obligi upierw. Reńskie . . . . 4 96* 96
D rogi zcl. E erlinsko-Erankfort. 5 1274 126*
Obligi upierw. lle rl.-F rankfort. 4 104! 103*
D rogi żel. O órno-Szląskićj . . 4 111 110

“ • R erl -Szcz. Lit. A. . — _ 118
» dito Lit. U .. — _ 118

* » M agdeb.-Ilalbersl 4 1141 115}

tc P o z n a n i u ,
Od dnia 29. P a id , do 4. Listop.

Dzieu. Stan tern
najniższy

ionictru 
nnjwi z.

Stan
barometru. W ia tr.

29. Paźd.
30. .
31. •
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3. .
4. .
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